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Dziennik ten wychodzi w Składzie sztuk: pięknych A, 
Brzeziny trzy razy na tydzień, to iest: w Poniedziatek, Srzo- 
dę i Sobotę z dołączeniem kwartalnie dwunastu rycin mód z 
£tórych iedna męzka. Prenumerata na 36 Numerów, przyja 
muie się w Stolicy, w kwocie Zip: 15. na Prowincyi Ap: 18 
ann 


Lord LONDONDERY i Duch; 


== 


Album iedno 2 pism literackich wychodzących w Londynie , 
umieściło niedawno następuiący rys z życia Lorda Londondery; 
tóry od czasu szczególney tego męża Śmierci, tem więcey iuten 
resownym się staie. 5 
» Przed dwudziestą może laty, zebrał się pewnego razu Lord, 
© odwiedzenia poraz pierwszy iednego z swoich przyiaciół w pót- 
nocney Irlandyi. Zamek w którym tenże mieszkał był iednyn z 
tych, które zabobon dawnych wieków na siedlisko duchów przezna 
czył. Na widok, iego mnóstwo wspormnień historycznych obudzałe 
się w duszy wędrownika 3, a ponura, simutna iego postać i dzikość 
przyległych mu okolic, wiele się przyczyniały do wprawienia duszy 
wowe usposobienie, w którym również iest skłouną do lękania się 
nadnaturalnóści , iak wierzyć w rzeczywistość ich ziawień, Pokóy 
wskazany Lordowi , zdolnym był również wzniecać podobna uczucia: 
tarożytne sprzęty, ciemne lecz bogate obicia, szeroki roztwór i wy- 
sokość komina który nieiako wchodem do grobu bydź. się zdawał; 
odrazy brodatych męszczyzn i surowo spoglądaiących kobiet, która . 
pa oko w długich wisiały szeregach, zdawały się grozić zuchwa= 
emu znieważycielowi ich czcigodnego przybytku. Ogromne szare 
W gęste fałdy spinane zasłony , które zakrywały okna i ozdobiały 
tzeznaczone gościowi łóżko , wszystko to mogło przy pierwszym 
Stępie sprawić na nim wrażenie. — Lecz niepodobną ażeby z tém 
Wrażeniem i boiaźń łączyć się miała , bolaźń bowiem iest przymie- 
em, którego nigdy niespostrzegano w charakterze S tewartów. — 
Londo nder y przeyrzał swóy pokóy, i powoli obeznał się z twa- $ 
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2 : 
‘zami dawnych tego zamku mieszkańców, Po wieczerzy odesławszy 


służącego udał się na spoczynek, 

* Mała upłynęła chwila iak zgasił świecę, gdy przez zasłonę 
wysokićy kotary spostrzegł nad sobą błyszczące światło. Przeko- 
nany, że na kominie ognia niebyło, że zasłony spuszczone, a po- 
kóy chwilą wprzódy w zupełnéy był ciemności, wnosił że ktoś 
przypać kowo wszedł do iego pa oiu; i'gdy się żywo ku tey stro- 
nie obrócił zktórćy to Światło pochodziło , uyrzał z zadziwieniem 
— nie postąć człowieka, ale postać pięknego chłopca; oto- 
czonego łagodnemi miernćy iasności promieniami, które iak słabe 
światło ubywaiącego księżyca blado ziego wysmukłćy wypływały 
postaci i słabo ale wyraźnie dawały rozróżniać naybliższe przed- 
mioty. Duch stał w małem oddaleniu od łóżka. Pewny, że go 
własne nie oszuknią zmysły; ale w mniemaniu, że który z wielu 
razem znim w zamku znayduiących się gości, chciał sobie zażar= 
+ować zniego, postąpił Lord Śmiało naprzeciw postaci. Ta cofnę- 
ła się przed nim, i w miarę iak się do nićy zbliżał, oddalała się 
równym krokiem od niego , wstąpiła w komin , i zapadaiąc się w 
wziemię znikła. Lord udał się znowu do łóżka, lecz nie do spo- 
czynku, To nadzwyczayne zdarzenie zatrudniało go noc całą — 
byłaź to rzeczywistość? oszukaństwo czyli omamienie? te by- 
ły, pytania, które umysł iego zaymowały koleią. 
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Posiańowił , nie o tém nie wspominać nazajutrz ; dopóki nie. 
wybada twarzy domowników i gości, w myśli, czy nie wyśledzi na 
którćy trymnfuiącego uśmiechu, któryby świadczył o dokonanym 
żarcie. Przy Śniadaniu szło wszelako wszystko zwyczayną drogą ; 
rozmowa płynęła wesoło, i nieprzerwanie, i nigdzie nie widać było 
owego przymusu , który zwykle spostrzegać się daie gdzie 
jaka taicinnica zachodzi. Nakoniec po należytym wstępie o- 
owiedział Lord nocną swoig“ rzygodę. Obcy słuchacze równie % 
nim przekonani byli; że ktoś chciał sobie zażartewać z niego. — 
Lecz gospodarz, ktory Z rodziną swoią dotąd w milczeniu przy- 
słuchiwał się mowie Lorda, przerwał domnieimywania i rzekł: ,„Nie 
dziwnego , że to zdarzenie, - które nam Lordzie opowiedziałeś , tak 
wielce zadziwia tych wszystkich , którzy przez krótki tylko czas 
w moim przebywali zamku, i którym „nie są wiadome powiesci, 
maiące związek z familią naszą; dla tych, którym są znane, 
to zdarzenie nowyin bądzie dowodem owéy wieści, ktora oddawna 
o tyin pokoiu chodziła. Widziałeś Lordzie promienistego chło- 
ca—iest to przepowiedzeniem szczególnieyszego twego szczęścia: lecz 
yczyłbym sobie bardzo , ażeby otém zdarzeniu nie było więcćy 
wzmianki “< 
Każdy komu iest wiadomem, iak wysokie Lord w dalszem 
enyin życiu piastował Urzęda, przyzna zapewne iż ieżeli można 
dać wiarę powyższemu zdarzeniu, albo przynaymniey ieżeli ono w 
istocie chociaż udane 0 Lordzie Londondery przed 20 laty rozgło= 
szonem było, zawsze i bardzo szczęliwie się- sprawdziło. 
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W zadosyć uczynienin wezwaniu Szanownego Wileńskie* 
o Komitetu Naukowggo w przedmiotach Dobroczyn* 
mości 1 dnia 1. Stycznia b. r. uczynionego: Redakcya Kuryer2 


(91) 


Ala Płci pięknóy ile obiętość ióy pisma „pozwala pzo- 
spekt do pisma peryodycznego pod kierunkiem tegoż Komitętu, 
wydawać się maiącego ogłasza: — sa I 4 
Wydawane iuż od roku 1820. w Wilnie pismo peryodty- 
<znego na dochód domu Ubogich Towarzystwa Dobroczynności taim- 
Że pod nazwiskiem Dzieje Dobroczynności Kraiowey i zagrani-. 
cznóy z wiadomoiciami ku ićy wydoskonaleniu stużącemi: wy- 
chodzić będzie nadał z początkiem roku 1823. — Komitet iednak 
powyższy przedsięwziął układ pisma swego więcćy rozszerzyć, i 
tym samym więcćy go do użytku powszechnego zastógować. Dzi g- 
e Dobroczynności, zawierać będą od roku 1823. oprócz, matę- 
ryi dawnieyszym podziałem wskazanych ieszcze następuiące. == 
1. Dobroczynność Duchowną współczesną. — 2. Wiadomość rzeczy 
Duchownych dotyczące się. — 5. Sztuki, Umieiętności, Kunszta, i 
zemiosła. — Oddział zaś ten ostatni zayimować będzie w sobie wy- 
mowę, Poezyą, Hlistoryą, Pedagogią, Technologią, Wynalazki, 
Medycynę popularną, o Bankach ; Lombardach, Literaturę i Biblio- 
grafiią, nakoniec Rzeczy Rozmaite. ; y 

Dzieie Dobroczynności wychodzić będą numerami od 6riu, 
arkuszy naymniéy, w formacie in 8vo maiori na końcu każdego 
miesiąca. : 

Prenumerata roczna na papierze zwyczaynyą Z pocztą i, 
bez poczty kosztuie rubli srebrem 6. 

"Na pięknym papierze 7. k. 50. 

Prenumerata na Królestwo Polskie, Galicyą i W. X. Poznąń* 
skie przyimuie się w Xięgarni Zawadzkiego i Węckiego) w Ware, 
szawie. — 

Pisma wszelkie przyimnie Komitet Naukowy pod swgim 
Adresem w Wilnie. 


t 


Ez 


SZCZEGÓŁY 
Śmierci, niektórych, wielkich ludzi; 


Wespazyan na łożu śmiertelnym rozkazał się. 
przybrać w naybogatsze suknie i nie przestawał się zatru= 
dniać interessami Państwa, a gdy lekarz przytomny zwracał u- 
wagę iego iż podobne postępowanie może bydź zdrowiu 
iego szkodliwem — , Cesarz, odpowiedział Weęspizyan, 
stojąc umierać powinien. - i 


Mężny pewien woiownik nie mniey okazał odwagi. —. 
Był nim sławny Mansfeld któren tyle zyskał sławy: 
podczas ostaątniey  trzydziesto - letniey woyny i któren, 
nie będąc ieszcze iak tylko prostym żołnierzem odbierał, 
hołd podziwienia, władzców Europeyskich.  Upuściwszy. 
Wiedeń w chęci udania się do Wenecyi Mansfeld czuł 
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| się bydź słabym; przewiduiąc bliski swóy kóniec rozkazał 
©, się wynieść z polazdn i na środku gościńca ubrany w su- 

“knie Generalskie stoiąc wyzionął ducha. —, 

Wielki człowiek, fie umiera nigdy zupełnie i nieraz 
| mamy przykłady że śmierć wojownika była dla niego po- 
A czątkiem śŚwietnóy sławy. Jeden tylko przytoczemy tu 
| przykład. Duquesiin umarł pod marami Zamku Ran- 
l don wAvernii i oblężeni złożyli klucze bram dopiero na 
zwłokach tego któren nie raz zwycięzkim francuzom pxrzod- 
kował na drodze sławy. = 


Pochwały Kobiet. 


Łeandrze , chcąc opiewać płci pięknćy pochwały, 
Dla Gzegoż do pomocy wzywasz Olimp cały? 
Rozważ przecie! Wszak zamiar wychwalać kobiety, 
| Dla Prozaistów trudny; lecz nie dla Poety. 3 


Szarada. 


Mych dwóch pierwszych w fałszywym szukay przyiacielś 

Złóż dwie drugie a znaydziesz zgromadzenie wielu 

W którym czasem powaga czasem zgiełk i wrzawą 
Wszystko przyiemną zabawa. 
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Teatra i widowiska Stolicy: 


| TEATR NARODOWY. .W dniu wczorayszem daną była 
Komedya z Niemieckiego Pani Waisenthurm pod tytułein 
| Oszukuiący oszukani. Treść têy sztuki więcćy ią do Dr a m- 
M my aniżeli do Koimedyi podobną czyni, iakożkolwiek iednak 
| żawsze słuchaczów zaiąć i podobać im się może. 
| JP. Kudlicż iak również JP. Damse każden w swym 
j rodżajiu Wymuszaią naś do oddania winnćy grze swey pochwały 
Pannie Nacewiczównie życzylibyśmy mieć większy wzgląd 
ña stosowność ubioru iak i na własną postawę. Potem nastąpiła 
Reduta. | 
W dniu dzisieyszym na żądanie daną będzie” w Teatrze Na- 
| rodowym Maskarada o godzinie 8mey Poiedynek Amer y- 
l kański, o godzinie 10 Opera Kalif Bagdadu, o godzinie 
12 Balet D wa Posągi: 
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